Przedpłata 


Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata. 
W rasio wypadków spowudowanych siłą wyżawą, przeszkód w 
sakisdsie, strajków i t. p. wydawnicówo nie odpowiada xa 
dostarczenia pisma, a abonenci nię mają prawa domagania się 
niedortarozonych namerów. 


Czasy się zmieniły. 


Kiedyś Bismark powiedział o Austrjakach, że są 
„die Herbstzeitlosen*, to jest narodem, który okwitł 
i napróżno dopomina się swej roli w dziejach, którą 
przed wiekami odgrywał. Przyrównał Austrję do czło- 
wieka, który nie może zrozumieć, że jego czasy mi 
nęły, a który kurczowo się trzyma strzępów dawnej 
świetności. 

Przypomina nam się to wszystko właśnie z 
okazji zamianowania p. Skrzyńskiego ministrem spraw 
zagranicznych, z której to okazji Związek Ludowo- 
Narodowy w swych gazetach strasznie w niego uderza. 
Z czysto ludzkiego i narodowo-katolickiego stanowiska 
ma słuszność, bo p. Skrzyński może jest dobrym ka- 
tolikiem, ale jest mężem zaufania tych stronnictw sej- 
mowych  lewicowo-narodowych i międzynarodowych, 
które prowadzą Polskę na pasku międzynarodówki 
masońsko żydowskiej. 

Jestto wychowaniec krakowskiej szkoły pelity cznej, 
która za eustrjackich czasów upatrywała najwyższą 
mądrość polityczną w podtrzymywaniu potęgi i blasku 
korony cesarzy austrjackich. Byłaby z djabłem za 
przeproszeniem się kumałs, gdyby tylko przed trenem 
zgniłego majestatu austrjackiego mogła była śpiewać : 
„Przed twoim tronem my nisko padamy, i w zwoje 
bluszczu ten tron owijamy*. Na czele tej szkcły po 
litycznej stała przeważnie szlachta polska i spotrew- 
nieni z nią politycznie ogoniarze nieberbowi, którym 
nie zależało na tem, co w kraju lud polski robi. czy 
ma dosyć pokarmu materjalnego i umysłowego, tylko 
wo tam „Wideń" robi, czy łaskawem okiem spogląda 
z wyżyn pałacu cesarskiego ńa dostojników galicyjskich 
i uraczy jednego z nich tytułem hrabiego, ministra, 
szambelana, albo choćby jakiego radzcy, byle w liberji 
z galonami i pozłocistymi guzsmi. Byle przy swych 
wpływach się utrzymać, bretaii się z Zydami, nadawali 
im przydomki „Panie — Bracie”, pozwolili im lud 
polaki przy wyborach rozpijać wódką, mięszaną z pie- 
przem i pono wapnem nawet, byle ostrzejszą była i 
byle Zyd otrzymał więcej głosów poselskich, 

Nawet z posłami ludowymi jak Stapińskim i 
socjalistami wchodzili w koligacje polityczne — a jakże 
— byle ich mieć pod swemi opiekuńczemi skrzydłami 
i przyprowadzić jako wierne owieczki przed tron 
majestatu austrjackiego. Cóż z takiej szkoły mogło 
wyjść? O jakiemś sumieniu narodowo obywatelskiem, 
o obronie polskiej wiary politycznej, o jakiemś wszech- 
polskiem wychowaniu ludności dla przygotowywania 
jej na gody odrodzenia Polski mowy być nie mogło. 
Była to szkoła tępienia wszelkich zarodków jakiejś 
niezależnej myśli społecznej, Była to jednem słowem 
szkoła dla wychowywania politycznych baranów, któ- 
rych pastuchem był każdorazowy cesarz austrjacki. 

Z takiej szsoły wyszedł oto p. minister Skizyń- 
ski i dla tego ci, którzy powiadają o nim, że to jest 
znufaniec Żydów i innej lewicy, mają rację. Pochodzi 
z tej właśnie szkoły. która takich panów robiła do- 
stojnikawi i w zemian za to miała kcnsens na upra- 
winie wszelkiej polityki pod ich frmą. I my Związ- 
kowi Ludowo Narodowemu serdecznie współczujemy, 
jełeli mu się flaki przewracają na myśl, że tego ro- 
dzaju typ polityczny prowadzić będzie naszą politykę 
zagraniczną. 

Ale Związek Ludowo- Narodowy należy do tego 
gatunku naszych polityków, którzy w skostniałej roty- 
nie i doktrynie ssej nie zrozumieli jeszcze ze wszy: 
stkiem, że co innego własne przekonanie i przekona. 
nie większości narodu, a co innego — konieczności 
państwowe, na która naród nasz — za co zresztą 
Bogu dziękować należy — wchodzić zaczął na dobre. 


Kurs polskiej mmki 


z dnia 31 VII, 1824. 


Gdańsk : 1 dolar = 6,23—5,25 złotych 
100 złoty = 109,— guid. gd. 
Warszawa: 1 dolar = 5,21 złotych 
A 1 gd.gul. — 0,92 złotych 
Marki rentowe — 1,27 złotych 


W akspedycji raioziqcznie / , 1,65 zł. 
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Praes pocztę jot s odnoszeniem F . 1,98 zł. 
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Dyonizy Kowalski, 


Na co Bię zdadzą załamywania rąk i biadania, kiedy 
wyborowi przeszkodzić się nie dało. Pomijamy, to, że 
Związek Ludowo-Narodowy ma tu aużo winy, boć wy- 
bór p. Skrzyńskiego jest następstwem kiepskiego w 
obecnych okolicznościach pomysła wybrania pp. Stani- 
sława Grabskiego i Thugutta na ministrór, Następ- 
stwem tego było ustąpienia p. Zamoyskiego i wybór 
p. Skrzyńskiego, który został ministrem poprostu dla 
tego, że inaego kandydata pod ręką nie było, 

Związek Ludowo-Narodowy widzi, że ze swem 
załamywaniem rąk został prawie odosobniony, bo jak. 
kolwiek każdy z nas stoi na temże stanowisku, co ion, 
to z drugiej strony większość narodu sobie powiada: 
skoro jest wybrany i znalazł większość za sobą, trzeba 
swych partyjnych poglądów poniechać i współpracować 
z nim. Niema innej rady, bo inaczej na niezgodzie 
kraj cierpi i zamłast rzecz puprawić, to ją więcej 
psujemy. 

Popieranie rządu i współpraca z p. Skrzyńskim 
jest jedną z tych realnych konieczności państwowych, 
których w swem zacietrzewienia partyjnem dotąd rozu- 
mieć nie chcieliśmy. „Dobro Rzeczypospolitej naj- 
wyższym nakazem.* Temu nakazowi się poddawać 
każdej partji jest nietylko świętym, ale i przeklętym 
obowiązkiem, choćby dana osoba była nam przykrą. 
Wszelka służba polega na zaparcia się własnem. Tom 
bardziej tego zaparcia się siebie wymagać należy od 
stronnictwa. Ale Związek Ludowo Narodowy zapewnie 
teraz na dobre zrozumie, Łe w tem bezustannem po- 
święcaniu własnego programa dla dobra całości, na 
dobro kraju, tkwi mądrość polityczna. Rozumieć za 
cznie Związek Ludowe Narodowy coraz jaśniej, że ży: 


cie praktyczne narodu nie pozwoli się wiązać progra. 
mami, i ile wstrząsów bylibyśmy uniknęli, gdyby nasze 


stronnictwa, a zwłaszcza te, która nam mają być wzo- 
rem, jak oto Związek Ludowo-Narodowy, nie były 
naszego życia i naszych rządów mierzyły prawie wy- 
łącznie miarą programu. 

Program — powtarzamy oddawna — dają nie 
stronnictwa, ale daje go naród prądem swego życia, 
i daje je zagranica. I dla tego wszędzie stronnictwa 
się przystósowują do potrzeb narodu, albo giną i ro- 
bią miejsce innym.  Doświadczają tego na sobie i na 
sze stronnictwa i zaczynają powoli ze zdumieniem 
spostrzegać, jak — życie polskie zaczyna nad ich pro- 
gramami przechodzić do porządku dziennego. Pozo- 
stały firmy, ale — treść dotychczasowa ginie, i toruje 
drogę przedstawicielstwom narodu na realnych podsta- 
wach. Zaczynają się wykłuwać zaczątki 
państwowej myśli polskiej, która nas przeistoczy na 
pożytek własny i pociechę zagranicy. 


Sprawy polityczne 


na podstawie otrzymanych telegramów. 


Głód w Rosji. 

Rządowe gazety sowieckie piszą, że w Rosji bę- 
dzie w tym roku głód i ża zbiory będą daleko mniej- 
sze od zbiorów z rcku 1920. Na Ukrainie spodziewać 
się należy zaledwie 10 procent praw dłowych zbiorów, 
podczae gdy żniwo nad doloą Wc)gą jest zupełnie 
stracone. Wynikiem tych rozpaczliwych żniw jest z 
jednej strony posacha, z drugiej licha wysiewy. 

Wiadomości te pcdają niemieckie gazety, dla tego 
rależy je przyjmować z pewnem niedowierzaniem. Być 
bowiem moża, że tu chodzi znowa o naciąganie Europy 
jak dwa lata temu. Nadchodziły rozpaczliwe prośby 
o nadesłanie ofisr dla ginącego z głodu narodu rosyj 
skiego a później się pokazało, że nadsyłane pieniądze 
zużywano na powiększanie wojska, a zboża wysyłano 
niemieckim komunistom, ażeby agitację szerzyć. Kto 
wie zatem, czy i w tym roku nie zanosi się na coś 
podobnego. Jeżeli zaś jest istotnie głód, niech bolsze 
wizm za niego bierze odpowiedzialność. Rychlej go 
się pozbędą, i `: 

Sprawa światowege rozbrojenia. 

Jak wiadomo, przyjęła Liga Narodów wniosek, 
ażeby celem powolnego zaprowadzania wieczystego 
pokoju na świecić zawierały narody pomiędzy sobą 
wzajemne kontrakty zobowiązujące ich do pokoju i do 
wzajemnej pomocy na wypadek naruszenia pokoju ze 
ztrony innego państwa. Anglja ten wniosek odrzuciła. 
Tymczasem rząd francuski postanowił go przyjąć. 


Skryt, poczt, 33 
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Ogłoszenia : 


Ogloszenia na stronis 6-łam od-wiersza petyt lub jego miejzos 

6 groszy — Reki. za tekst wiersz 3-łam, 12 groszy — Ogloszenia 

„skomplikowane m zastrzeżeniem miejsca oraz 4 nieczytęlnym 

"rękopisem przy każdym poszczególnym  wypzdku  20*j4 

nadwyżki, Ogłoszenie a innych krajów płatne tylko w 

Walucie tychże, Za t tminowy druk, ogłoszsń ndministracja 
Łe odpowiada, 


Ogłoszenia przyjmaje się do godz. 9, przed poł. 


anem a 


Francuska Rada Obrony Krajowej, do której należą 
szefowie sztabów generalnych wojny i marynarki, 
przedstawiciel marszałka Focha oraz jeden z generałów, 
zbadali projekt jak najakuratniej i doszli do przeko- 
nania, że projekt Ligi Narodów jest dobry. Oczywiś- 
cie, że głównem zadaniem tego projektu jest powolne 
rozbrajanie się narodów. 


Konferencja londyńska a Stolica św, 

Stolica áw., jak donoszą najświeższe telegramy, 
interesuje się ogromnie konłarencją londyńską. W tym 
celu papieski nuncjusz w Monachium Paeslli przybył 
do Berlina, gdzie miał narady z angielskim posłem, 
a cbecnie zamierza prowadzić dalsze narady z posłem 
amerykańskim, włoskim i francuskim. Nuncjusz za- 
mierza mówić jeszcze z kanclerzem Marxem przed od- 
jazdem tegoż na konłerencję londyńską. Stolica św. 
zabiega gorliwie zatem, ażeby doprowadzić tym razem 
do szczęśliwego porozumienia, by nareszcie nastały w 
Europie prawidłowe stósunki. 


Peincare czuwa i ostrzega. 

Poincare zamieszcza w angielskiej gazecie „Daily 
Mail“ artykuł, w którym ostrzega przed jakąkolwiek 
lekkomyślnością w stosunku do Niemiec. Nie należy 
zapominać o tem, że Niemcy wskutek wojny wcale 
nie ucierpiały, že kraj ich został od wojsz nieprzyje- 
cielskich prawie, że nietknięty. Urzędownie stwier- 
dzono, że podczas gdy w Niemczech wskaźnik: wydaj 
ności wynosi 117 procent, to we Francji wynosi on 
63 procent, a Anglja cierpi na ciągłe bezrołocie. Da 
szło już do tego, że wywóz towarów metalowych z 
Niemczech poczyna już teraz opanewyweć wszystkie 
rynki światowe. Będzie zaś jeszcze gorzej, jeżeli so- 
jusznicy temu Bie zapobiegną. Poincare radzi zastógo: 
weć się tu do przedłożenia rzeczoznawców. Wedłog 
tego należałoby zbadać gruntownie przemysł niemiecki, 
równocześnie zaś nie należy im opuścić więcej ani 
grosza. 

Ruch za rozbrojeniem 

Ną czwattkowem posiedzeniu angieskiej Izby 
lordów domagał się lord G.ey od rządu wyjaśnienia, 
co rząd zrobił w sprawie rozbrojenia. Dstąd bowiem 
zamiast się rozbrajać, to Baoropa zaczyna się znowu 
źbroić. Trzeba koniecznie powołać do ży:ia jakąś 
międzynarodową organizację, która da pewność, że 
narody będą się z nią liczyły. Tą organizacją byłaby Liga 
Narodów, gdyby tylko wszystkie narody chciały naresz- 
cie do niej wstąpić. To samo prawie powiedział de- 
legat angielski przy Lidze Narodów lord Parmoore, 
który podniósł, że nie może być mowy o bezpieczeń: 
stwie Świata, dopóki nie zostanie osiągnięte powszech- 
ne porozumienie w sprawie rozbrojen a. Lord Baltoar 
za to był innego zapatrywania. Jego zdaniem nie po- 
winno się czekać, aż oały Świat się zgromadzi w Lidze 
Narodów. W międzyczasie powinny narody zawierać 
ze eobą odrębne układy, 


Należy wypędzić tych letrów. 

Londyński dziennik „Daily Mail“ zamieszcza pod 
powyższym tytułem artykuł, w którym domaga się 
wyrzucenia z Londynu delegacji sowieckiej, ponieważ 
układy z tymi ludźmi do niczego nie doprowadzą. 
Należy w obec bolszewików zająć takie samo stano- 
wisko, jak Ameryka w r. 1920, która wówczas oŚwiad- 
czyła, że nie można zawierać umowy ze rządem, który 
nie uznaje żadnych zasad prawa, ani moralności, 
i który jedynie na to zawiera umowy, ażeby ich 
następnie nie wykonywać. 


Turcja dąży do swege odrodzenia. 
Z Tarcji donoszą, że wśród narodu tureckiego 
panuje po ostatnich wojnach straszne spustoszenie 
i straszna nędza w narodzie. Ażeby rozwinąć handel 
j przemysł postanowił rząd turecki podzielić cały kraj 
turecki na 6 tak zwanych dyrektorjatów i to w Kon- 
stantynopolu, Smyrnie, Adanie, Konji, Samsunie i 
Trebizcndzie. Dyrektcr każdy ma cbowiązex badać, 
w jakich warunkach żyje kupiec i rzemieślnik i co 
należy robić dla podniesienia rzemiosła i handlu. 


Kontrola wojskewa w Niemczech. 

Kontrcla wojskowa w Niemczech rozpoczęłz sig 
w ubiegły czwartek i potrwa prawdopodobnie do l'sto- 
pada. Komisja badać będzie jak najściślej wszystko, 
co Niemcy robią pod względem wojskowym, a więc 
rewidowaó będzie składy prcchu, przyborów wojsko- 
wych, ilość wojska pod bronią, gatunku rozmaitych 
tajnych bojówek itd, 


ok 4. 


Sprawy polskie 


aa podstawie otrzymanych telegramów. 
Gdańsk a Gdynia. 


Gdańszczanie ośmieszali dotąd znaczenie budowy 
portu w Gdyni poprostu dla tego, że nie przypuszczali, 
ażeby Polacy potrafili zrobić coś poważniejszego. Teraz 
jednak, gdy widzą, ża istotnie coś się robi i że nawet 
kapitały zagraniczne zaangażowały się do jego rozbu- 
dowy, zaczynają się Gdańszczanie powaźniej zaatana- 
wiać nad znaczeniem tego wszystkiego. Świeżo oto 
zamieściła „Danziger Zsitung* artykuł pod tytułem 
„Rczbudowa portu gdyńskiego". W tym artykule po 
raz pierwszy pisarz fachowiac radzi Gd. Ńszczanom nie 
lekceważyć nowego portu polskiego. 

Pisarz przyznaje, że przez otwarcie dla Polski 
dostopu do morza ruch handlowy w Gdańsku wzmógł 
się ogromnie. Liczba okrętów, dowożących i wywożą 
cych tcwar wzmoyła się do tego stopnia, że obecne 
gdańskie urządzenia portowe okazały się za niewy- 
starczające. W obec tego wypadało jednak Polsce 
przystąpić raczej do rozbudowy portu gdańskiego, ani: 
żeli budować port konkurencyjny. Gdańsk nie zdaję 
sobie sprawy z materjalnych następstw rozbudowy 
portu w Gdyni, ale równocześnie zarzuca działaczom 
w Głdańsku, że im widocznie na Poelsue mało zależy. 
W porcie gdańskim panują bowiem obecnie dążności 
wszechniemieciie. A wszechniemcom na rozbudowie 
portu gdańskiego wcale nie zależy, bo Glańsk byłby 
wówozas zalany towarami i kupcami polskimi, a pol- 
skości Glańsk sobie nie życzy. ; 

Organizowanie się komumistów 
na Górnym Sląsku. 

Komuniści postanowili wyzyskać niezadowolenie 
wskutek zaprowadzenia 10 godzinnego czasu pracy ha 
Górnym Sląsku i organizują robotników do oporu. 
Kieruje nimi znany na Górnym Sląsku komunista 
Wieczorek. Zwołał on na niedzielę 27. lipca zebranie 
wszystkich niezadowolonych, ażeby popchnąć ich do 
wywołania nierozważnych, antypaństwowych czynności. 
Zaapelował nawet dp Związku powstańców i wojaków, 
który wydał jednakowoż odezwę, zabraniającą surowo 
brania udziału w kongresie. Wszystkie zresztą górno 
śląskie gazety jednomyślnie potępiają wywrotową ro- 
botę komunistów i apelują do honoru obywatelskiego 
robotników, ażeby się nie plamili jakąkolwiek łącznością 
z tymi, którzy duszę swą i przekonania sprzedają za 
judaszowskie srebrniki sowietom. i 

Wielkie zaniepokojemie wśród 
osadników. 

W tych dniach odbyło się w Poznaniu zebranie 
osadników tak zwanej drugiej serji osad likwidacyj- 
mych. Na zebraniu tem wyrażono ogromne zaniepo- 
kojenie, że dotąd nie zatwierdzono przez państwo ani 
jednego kontraktu, zawartego przez nowonabywcę 
Polaka i że zaledwie w dwudziestu kilku wypadkach 
ogłoszono przyjęcie tych osad na rzecz Państwa. Po 
obszernej dyskusji uchwalono utworzyć organizację 
osadników drugiej serji, która ma bronić interesów 
osadników. Wybrano w tym celu komisję organiza- 
cyjną, źżłożoną z pp. Materny, Rakowskiego i Korze 
niewskiego. s. Sna 
Na pomyślność narodów słowiańskich. 

W Poznaniu wydał Polski Związek Kolejowy 
przyjęcie na część kolejarzy jugosłowiańskich, którzy 


odwiedzili również Pomorze i tustąd zwrócili się do 
Wielkopolski. Podczas uczty wygłaszano rozmaite 
przemówienia. Szczególnie podpadły przemówienia 


pp. posła Paczkowskiego i dr. Kłodnickiego. 
mówcy mówili bowiem nietylko o dobrych stosunkach 
pomiędzy obydwoma krajami, ale wznieśli kolejno 
okrzyk na pomyślność współpracy narodów słowiańskich. 

Dodatek mieszkaniowy dla 

urzędników. 

Rada ministrów powzięła uchwałę dodatku mie- 
szkaniowego dla państwowych urzędników, W tej 
uchwale uwzględniono jak donoszą, życzenia części 
stowarzyszeń urzędniczych z tą jedynie różnicą, „ża 
wniosek rządowy robi tu większe różnice, Urzędnicy 
wyżsi mają posiadać prawo do większych, urzędnicy 
niżsi do mniejszych mieszkań. Na podwyższenie sta- 
wak mieszkaniowych przyznano 7 miljonów złotych. 
Suma ta uznaną została przez rząd za niewystarcza- 
jącą i dla tego rząd domagał się w Sejmie uchwalenia 
wyższego dodatku mieszkaniowego. 

Walka o czas pracy. 

W Senacie odrzucono wniosek senatora Karpiń- 
skiego domagający się zniesienia rczporządzenia mini- 
„atra Pracy i Opieki Spółecznej o zaprowadzeniu 
tymczasowego 10- godzinnego dnia pracy. Pan mini: 
ster Darowski domagał się odrzucenia tego wniosku. 
Ooprawda to 8 godzinny czes pracy jest urzędowo 
ustalony przez Międzynarodowe B'uro Pracy, ale jeżeli 
ma on mieć wa:tość gospodarczą, natenczas musi być 
wszędzie zaprowadzony. Niemcy wyłamali się tym: 
czasem z pod ogółnego prawidła, zaprowadzili 10-go- 
dzinny czas pracy i doprowadzili do takiego potanienia 
wytworów swoich, ża my musielibyśmy zbankrutować, 
gdybyśmy nie mogli :atować się 10 gedzinnym czasem 


praey. 


Wiadomości kościelne. 


Diecezja chełmińska. 
Ustanowieni zostali księżą wikarjusze Radtke 
z Górzna jako I. wikary w Chełmży, ks. wikary Józe- 
fowicz z Chełmży jako wikary w Górznie i zarazem 


Obaj 


DZIENNIK POMORSKI. 


zastępca chorego ks. proboszcza Wietrzychowskiego. 

W sobotę, dnia 26 bm. wyjechał N. ks. Biskup- 
sufragan do Kowalewa celem wizytacji i udzielenia 
sakramentu bierzmowania. 


Kronika miejscowa. 


Chojnice, dnia 31. lipca 1924. r, 


— Obiad ma cześć Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Jak wiadomo ogłoszono początkowo, że 
obiad odbędzie się na sali ratuszowej, Obecnie jednak 
uchwalono takowy urządzić w auli szkoły powszechnej 
a to dla tego, asy udział w nim mogły brać szersze 
koła, podczas gdy szczupłe miejsce w ratuszu nie po- 
zwalałoby tego. Ooprawda i tak liczba uczestników może 
być tylko ograniczoną, bo więcej jak 200 osób nie da 
się pomieścić. 

— Od dnia 1 sierpnia br. rozpoczyna Bię 
werbunek kandydatów do Policji w Okręgowych Ko- 
mendach Policji Państwowej w Warszawie, Łodzi, 
Kielcach, Lablinie, Krakowie, Poznaniu, Toraniu. 
Kandydaci odpowiadający następującym warunkom : 
1. Obywatelstwo Polskie, 2. nieskazitelną przeszłość, 
8. wiek od 23 do 45 lat, 4. zdrowa i silna budowa 
ciała oraz wzrost odpowiedni, 5, znajomość języka pol- 
skiego w słowie i piśmie i umiejętność liczenia, 6. kan: 
dydaci ubiegający się o przyjęcie do policji winni 
umieć dobrze jeżdzić konno, 7. wojskowi, którzy odbyli 
całkowitą słażbę wojskową, mogą być młodsi od prze- 
pisanegosywieku — winni zgłaszać się w Komendach 
Okręga w wyżej wyszczególnionych miastach. 

Jednocześnie pcdaje się do wiadomości, iż kan- 
dydaci, którzy zgłaszają się na Komisje Kwalifikacyjne 
ponoszą wszelkie koszta ew. przejazdu do miejsca, 
gdzie urzęduje Komisja Kwalifikacyjna, oraz do miejsc 
swych stałych przydziałów. Pobory i umundurowania 
zakwalif kowani otrzymują w miejscach swych przy- 
działów, zaś bieliznę, pościal i koce wiani mieć własne. 

Kandydaci z terenu powiatu chojniekiego, mogą 
kierować wnioski o przyjęcie do policji do Komendy 
Powiatowej Policji Państwowej w Chojnicach 


Czas odnowić 


przedpłate 


na Sierpień 


— Jeżeli każdy Polak i Polka bedzie człon- 
kiem „Rozwoju“, skcńczy się w Polsce Żydom raj.” 
Taką zachętę pomieszoza , Dzienaik Bygloski.* U nas 
w Chojnicach było przeciwnie. Raj miał Żyd wtedy, 
gdy na czele „Rozwoju“ stał prezes p. Śnieciński, 
którego jaż ani w „Rozwoju*, ani w spółce „Rolnika* 
niema, Jedynem stowarzyszeniem, w którem miał przy: 
tułek, był Związek Obrony Kresów Zachodnich. Ozy 
tam jeszcze jest, niawiemy, ale to wiemy, że Związek 
Obrony Kresów Zachodnich nie jest w urzędowym 
spisie stowarzyszeń, przyjmujących Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. Prezesem powiatowym jest były profesor 
gimnszjur chojnickiego p. Siciński. 

— Klub żeglarski Chojnice. Dnia 10 sier: 
pnia br. urządza w Gdyni Liga Żeglugi i Polski Zwią- 
zek Żeglarski największe tegoroczna wodno sportowe 
zawody. W owych regatach bierze udział 60 łodzi. 
Z tutejszego klubu staną w Gdyni następ. łodzie: 
„Oarmen*, „Witold“, „Halka“, „Berno“, „Magda“, 
„Irena“, „Möwe“, „Lech“, Sirene“, „Rausch“, 

Zarazem urządza tatejszy Klub wycieczkę do 
Gdyni dnia 10 8. po zniżonych cenach biletowych. 
Ozłonków i przyjacieli sportu wodnego, wraz z fsmil- 
jami, którzy zamierzają brać udział w wycieczce, 
uprasza się, aby się zgłosili najpóźniej do dnia 7. 8. 
u pana Pawła Huettera, skarbnixa związkowego, ulica 
Gdańska 1. 

Odjazd w niedzielę 10 sierpnia rano o 6 godz. 
Odjazd z Gdyni 11 sierpnia rano. Bliższe szczegóły 
podamy później. Zwracawy awagę na odzośne pla- 
katy w mieście. 

— Pies zdechły leży od kilku dni w bruździe 
w pobliżu ewangelickiego cmentarza. Donoszą nam, 
że to wyżeł brunatnej maści. Latał widocznie bez 
kagańca i został zastrzelony. 

— Dwóch mrwiszów niejacy Wegner i Dah- 
nert skradli w Środę popołudniu pewnej kobiecinie 
przy placu Piastowskim wielkie prześcieradło. Chło- 
paków oddano policji. 

— Wzywam wszystkie uczenice powszechnej 
szkoły dla dziewcząt stawić się w sobotę, dnia 2 sier- 
pnia o godz. 4 po poł. na dziedzińcu szkoły celem 
przygotowania szpaleru i pochodu na uroczystość przy: 
jazdu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Kierownik pow, szkoły dla dziewcząt. 

— Jarmarki w sierpnia. W Ozersku 7, w 
Sliwicach 12, w Brusach 21, w Tucholi 26, w Wiec: 
borku 5, w Kościerzynie 19, w Starej Kiszewie 20. 
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— Pam Prezydent Rzplitej zamianował pod- 
prokuratora przy sądzie okręgowymr w Toruniu pana 
Zygmunta Kazimierza Piskozuba prokuratorem przy 
sądzie okręgowym w Chojnicach. 

— Przy przyjęciu Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej biorą udział w szpalerach i w pochodzie 
wszystkie szkoły, towarzystwa i cechy. I szkoła do: 
kształcająca jest do tego obowiązaną. 

Z tego powodu wzywam wszystkich uczniów 
i wszystkie uczennice tutejszej szkoły dokształcającej 
stawić się w poniedziałek, dnia 4-go sierpnia o godz. 
6-tej po południu: uczniowie na dziedzińcu szkoły po- 
wszechnej — uczennice na dziedzińcu szkoły wydzia- 
łowej, gdzie udzieli się bliższych wskazówek. 

Kierownik szkoły dokształcającej. 

— ŻZupełne zaćmienie księżyca bęćczie 
można oglądać 14 sierpnia rb. w Sredniej Europie. 
Rozpocznia się ono wieczorem około pół 8. Zupełne 
zaówienie nastąpi okcło pół 9 wieczorem, zaś o 11 godz. 
widowisko zakończy się. 

— Odezwa do Osadników powiatów Ohojnio- 
kiego, Tazholskiego i Sempoleńskiego, W dniu 6 sier- 
pnia rb. przybywa do Chojnic Pan Prezydent Naj. 
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej, W myśl życzeń 
osadników Zarząd Związku czyni przygotowania po- 
witania dostojnego goticia. 

Upraszamy wszystkich osadników w dniu powyż= 
szym stawić się gromadnie w Ohojnicach o godzinie 
ósmej z rana, przy bramie powitalnej, urządzonej przez 
Związek Osadników. 

Za Zarząd 

Mikołaj Gąsowski. Wojciech Pryll. 

— W ezwartek zbiegł więzień Józef Machow- 
ski, 20 lat liczący, mający do odsiedzenia 1 rok i 
1 mi-siąc domu karnego. Razem z innemi zładowy- 
wał on na podwórzu domu p. Dr. Lniskiego drzewo i 
przy tej okazji niespostrzeżenie znikł. Widziano go 
później na szosie do Brus. 

— Nadzwyczajne walne zebranie Bractwa 
Strzeleckiego odbędzie się w poniedziałek o godz. T 
wieczorem w  Strzelnicy. Omawiane będą sprawy, 
związana z uroczystością pobytu u nas Pana Prezy- 
denta Rzpliteji poświęcenia sztandaru Bractwa. 


Krenika prewinejenalna. 

Z Czerska. Rozpoczęły się obecnie znowa 
wędrówki ludu z Ozerska i okolicy z grzybami i jago- 
dami do Gdańska. Można im zarobku szczerze życzyć, 
gdyby na powrotnej drodze nie byli obładowani gdańską 
tabaką i papierosami. Już dosyć kolejarze nawiozą 
takowych w nasze strony. W Ozersku w każdym skła- 
dzis można otrzymać nieoclone gdańskie paplerosy 
rozmaitych gatunków z ustnikiem i bez ustnika. Kon: 
trola jak widać zawsze jeszcze jest u nas niestety słabą. 

Piła pod Tucholą. (Kto podnosi i rozwija prze- 
mysł na Pomorzu ?) Majątak Piła jest własnością p. 
Słanisława Radomskiego, który stara się zamienić swą 
posiadłość w miniaturowy Manchester polski. Jest om 
w tej chwili w połowie drogi do swego celu. Uruchomił 
on niedawno u siebie młyn na trzy pary walców, któ- 
ry produkuje dziennie 200 ctr. przemiału. Na ukoń- 
czenia zaś jest tartak, obliczony do obróbki 4000 m. 
kubicznych drzewa w sezonie. W projekcie zaś tego 
człowieka niezmordowanej głowy, rąk, nóg i nerwów, 
jest budowa huty szklanej. Projekt ten opiera pan 
Radomski na bogatych pokładach piasku krzemionko- 
wego, jakie ma w swej posiadłości. Badania politech- 
niki lwowskiej wykazały, że piasek ten zawiera aż 
99 proc. czystej krzemionki, Naturalnie dla huty szkla- 
nej jest to ziemia obiecana. Przygotowuje też pam 
Radomski cegielnię, której brak w okolicy bardzo od- 
czuwać się daje, a liczy się on z tem, że ruch budo- 
wlany dziś czy jutro przecie rozpocząć się musi, Ale 
szeroką pcditawą do tych już wykonanych, lub wyko- 
nać się mających zamierzeń, są bardzo obfite podkłady 
węgla brunatneg., która jeszcze przed wojną były ek- 


sploatowane, następnie po wybuchu wojny zarzucena 


a reaktywowano js znowu, gdy z biegiem wojny pro- 
dukcja węgla kamiennego bardzo zmalała i w braku 
tego ostatniego ów wigiel brunatny niejednokrotnie 
sytuację ratewał. Pokłady tego węgla znajdują się 
zaledwie w 6 metrowej głębokości. Wydobywanie go 
zatem nie jest trudne ani kosztowne. Mimo to dla 
braku ksłei na miejsou ekaploatacjs tego węgla na 
wywóz nie wztrzymałaby kalkulacji, Natomiast użyt» 
kowany bezpośrednio, oddaje wprost nieocenione uałogi. 
Tylko przy paliwie na miejscu mogą istnieć cztery 
taia zakłady przemysłowe jak młyn, tartak, cegielnia 
i huta. 

Niemcy oceniali trafnie znaczenie Piły pod 
względem przemysłowym i z Gostyczyna poprowadzili 
do niej szosę, która się też w Pile kończy. Następnie 
utwerzyło się towarzystwo z p. Radomskim na czele, 
które chciało te wielkie plany urzeczywistnieć. łdy 
jednak ciągły upadek pieniądza przestraszył członków 
towa'zystwa i cała robota stanęła na martwym punkoie, 
nieustraszony p. Radomski wykupił wszystkie udziały 
i sam doprowadza do skutka to, na co tamtym zabra= 
kło odwagi. 

Aby zaś w opisie tej niezwykłej placówki prze- 
mysłowej nie było żadnej luki, dodać trzeba, że mimo 
niezwykla ciężkich konjunktur budowlanych p. Radomskt 
postawił w swym majątku okazałą wilę dwupiętrową, 
bardzo pięknie w lesie nad brzegiem małego jeziora 
położoną. 

Grudziądz. (Pasienie krów.) Na ulicy Po- 
niatowskiego obserwują lokatorzy następujące zajście : 
Żołnierz piechoty bosy, pędzi codziennie 5, — 6 krów 
na łąkę i pasie je tam, Dziwna ta służba w interesie 
ojczyzny zaciekawiła szereg- obywateli, którzy stwier- 


MOK 4. 


«dzili następujący stan rzeczy: Żołnierz od maja jest 
zaciągnięty i prawie od tego czasu bez przerwy zaj- 
muje się „bydłem“, które należy —-komu ? 

Starogard. Znów odebrał dobrą nauczkę 
ślusarz T, z Osieka. ' Należał on bowiem do tych, 
którzy Są przekonani, że im nikt nic nie ukradnie, 
Jak wielkie jednak zrobił oczy, gdy zauważył, że rower, 
który pozostawił bez opieki — się dziwnym sposobem 
samowolnie ulotnił. Będzie miał nauczkę na przy- 
szłość. 

Ze Starogardzkiego. Jak słychać, zamierza 
«dawniejszy wojewoda p. Brejski przeznaczyć część czy 
nawet całą emeryturę na budowę samolotów celem 
obrony Pomorza. Idzie widocznie za przykładem 
p. Józefa Piłsudskiego. Bardzo to chwalebny zamiar 
i za ten czyn należy się p. Janowi Brejskiemu serdecz- 
ne uznanie. 

Nowa Cerkiew, pow. starogardzki. W nie- 
dzielę 13. lipca odbyło się w tutejszej wiosce przed- 
stawienie amatorskie, urządzone przez miejscowego 
nauczyciela p. Masztalerza. Amatorów  dostawiła 
młodzież miejscowa, którą przygotował sam p. na- 
uczyciel.  Odegrane zostały dwie sztuki: pierwsza 
„Bolszewicy pod Warszawą*, obraz z roku 1920 w 
5 aktach, druga „Żyd w beczce", komedja w jednym 
akcie. Amatorzy wywiązali się bardzo wyśmienicie z 
swoich ról, zadawalając bardzo każdego z gości. Do 
skonałą grę zawdzięcza się głównie temu, że organi 
zator przedstawienia p. Masztalerz werbując kandy: 
datów, przydzielił każdemu odpowiednią mu rolę. Na 
przedstawieniu byli również obecni rolnicy z Nowej 
Cerkwi i Rzeżęcina. Takie przedstawienia mają bardzo 
pożyteczne zadanie. Oto budzą one w młodzieży 
ducha rycerskiego i dają okazję do przyzwoitej za: 
bawy. 

Osie Tut. Tow. Młcdzieży kat urządza w nie- 
dzielę dnia 3 sierpnia rb. poświęcenie sztandaru, po- 
łączone z zabawą letnią. Poświęcenia sztandaru do- 
konane będzie w uroczystej Mszy św. o godz. '/29-tej 
przed poł. Wymarsz do Jaga pobliskiego o godz, '/22-ej 
po poł. W lesie popisy i różne niespodzianki, Wie- 
czorem o godz. '⁄28 mej odmarsz na Rynek — tam 
piramida przy ogniach sztucznych, Żakończenie uro: 
czystości nastąpi z przedstawieniem amatorskian i za- 
bawą taneczną na sali p. Smeji o godz. !/29 tej wiecz. 
Odegrane będą sztuki „Pan Pegaziński* komedja w 
2 aktach i „Radziwiłł jedzie* komedja w 3 aktach z 
czasów konfaderacji barskiej, 

Tezew. Czyja własność | W Eksp. Sledczej 
znajduje się jeden wózek dziecięcy pochodzący nie 
wątpliwie z kradzieży. Prawy właściciel może go 
odebrać. 

Słopanow»o, pow. chełmiński, 
snem weselu.) Podczas uczty weselnej zmarła tu 
magle nowozaślubiona Zuzanna Rostek. Przybyły 
natychmiast lekarz zdołał tylko stwierdzić śmierć. 


(Śmierć na wła- 


Zrozpaczony młody , małżonek wpadł w stan nadzwy- 


<czajnego zdenerwowania. 

Goręczyno. Də „Gaz. Kart.“ piszą : Czytamy 
w naszej „(łazecie Kartuskiej“ to i owo, z bliska i 
daleka, ciekawa i pożyteczne rzeczy, nauki i żarciki, 
tak, że swoją gazetę coraz więcej cenimy i lubimy, 
Ona nam wazystkim ch3tnie służy, niechże więc i coś 
z Goręczyna przyniesie, G.ręczyno ma piękne poło- 
żenie jako kościelna, czysto katolicka i rdzennie polska 
wieś, a za rządów niemieckich miała tylko 2 lutrów 
listonoszów i jednego Niemca katolika, nanczysiela, 
została jednak przez Niemoów pokrzywdzona, bo 
mie dali oni ani szosy wybudować ani kolei, którą z 
większym kosztem skierowano ua wiele mniejsze 
Sławki. „Mimo tak wyraźnego upośledzenia Goręczyno 
się rozwija i przoduje innym wioskom, ma dwie oberże, 
bławatnika, piekarza, który obecnie dla braku kredytu 
odpoczywać musi, dalej 2 krawców, szewców, kołodzieja 
1 nawet w swoim rodzaju zegarmistrza, ale nia ma, 
co z ubolewaniem wymienić muszę i dla tego właśnie 
piszę, nie ma żadnego rzeźaika, A właśnie na osiedle- 
mie tu sprawnego rzeźnika oddawna czekami z utę: 
sknieniem. — (o niedzielę i święta ludzie przychodzą 
do kościoła i, wychodząc z niego pokrzepieni na duszy, 
chętnia do domu zabraliby też posiłek dla ciała w po- 
ataci smacznych kiszek i kawałka świeżego mięsa, ale 
ož, jeśli nia ma do tego okazji.  Okhętnie wierzę, że 
dochód ze samego rzeźnictwa tu na wsi pewnieby nie 
starczył do utrzymania życia, ala możnaby ta być 
rolnikiem czy też oberżystą i rzeźnikiem zarazem, do 
czego nadarza się właśnie dobra sposobność, gdyź 
wdowa po niedawno zmarłym tut. oberżyście chce 
bodaj swą oberżę wraz z kilka morgami ziemi sprze- 
daó. A więc do dzieła dzielni rzeźnicy, niechże i 
Goręczyno kogo z waszego grona u siebie umieści 


Lubawa. (Przeciw mordercom niemiackim), 
Ohydne zabójstwo, popełnione pzez zuchwałych i roz- 
beatwionych szowinistów wsohodnio-pruskich na bez: 
bronnej Polce, p Ozechanowskiej, zwierzęce pobicia 
do utraty przytomności Polaków — mężczyzn przez 
tychże samych pacholków od „Stahlhelmu“ i „Wehr- 
wclfu* z Nowego Targu, wstrząsnęło do głebi społe- 
czeństwem polskiem z kresów zachodnich. 

Oburzeniu temu daje wyraz następująca rezolucja, 
przesłana do rąk p. prezydenta ministrów z Lubawy 
ns Pomorzu: tr. 

„Obywatełe Lubawy, miasta położonego tuż przy 
granicy wschodnio pruskiej, zebrani w dniu 17 lipca 
br. na obchodzie grunwaJdzkim, urządzonym staraniem 
Związku Obrony Kresów zachodnich, wysłuchawszy 
referatu o brutalnem znęcania się nad bezbronną lu- 
dnością polską i o mordowaniu Polaków przez Niem- 
ców w Prusach wschodnich, proszą Pana Prezesa 


DZIENNIE POMORSKI 


Ministrów, aby zechciał postarać się o złagodzenie 
losu braci naszych, jęczących w pętach niewoli pru 
skiej. Gdyby postępowanie Niemców w stosunku do 
Polaków w (Niemczech nie zmieniło się, uważaliby 
obywatale tutejsi za konieczne wyciągnąć stąd odpo- 
wiednie konsekwencje w stosunku do Niemców tatej- 
szych, a zwłaszcza do optantów, którzy nieprawnie 
„korzystają z pobytu w Polsce, korzystają z wszelkich 
swobód i odbierają niejednokrotnie Polakom pracę 
a tem samem odejmują im chfeb od ust“. 


Z dalszych stron. 


Skwierzyna. (Sowa w obronie pisklęcia). 
Na pewnej majętności znalazł 11 letni chłopiac przy 
zrzucaniu słomy młodą sowę, która takiego wrzasku 
narobiła, że zleciała się stara sowa, która pokłała i 
podrapała chłopaka tak ciężko, że lekarz będzie mu 
musiał wyjąć jedno oko, ażeby go uchronić od zupełnej 
ślepoty. 

Bydgoszcz. Zamierza zawitać tudotąd jaden 
z głównych współwinowajców wypadków krakowskich, 
Żyd dr. Drobaer  Objeżdża on obecnie całą Polskę, 
ażeby zakładać organizacje tak zwanych niezawisłych 
socjalistów, którzy różnią się od tych drugich tem, że 
nie chcą słyszeć o wzmacnianiu rządów państwowych. 
Nazywają się wyznawcami czystej nauki Marra, i 
różnią się od bolszewików jedynie tem, że ci dążą 
gwałtownym sposobem do przewrotu, gdy tymczasem 
niezawiśli socjaliści chcą dojść do międzynarodowego 
raju bez krwi rozlewu. 

Dziwna tylko rzecz, że dr. Drobner zajął się 
nagle tak goriiwą agitacją. To tak wygląda, jak gdyby 
zamierzał z tych organizacyj stworzyć przyszłe pułki 
sowieckie. Tu przeziera żydowska chytrość. Ponieważ 
Żydzi wied'ą dobrze, że bolszewizm wśród Polaków 
zaprowadza się ciężko, więc pragną szerzenie się jego 
ułatwić za pomocą owych organizacyj niezawisłych 
socjalistów. 

Czartorysk na Kresach Wschcdnich. Donoszą 
stamtąd o nadzwyczajnem zjawisku. Podczas ostatniej 
wojny uległa zniszczenia również cerkiew tutejsza, 
która dawniej była kościołem, a w której podziemiach 
chowano przez długie wieki zwłoki możnego i Polsce 
dobrze zasłużonego rodu książąt Czartoryskich. 

W przewiewnych kryptach od lat leżały ciała 
zmarłych dostojników, mężczyzn i kobiet i ku najwię 
kszemu zdumieniu okolicznej ludności, nie ulegały 
zwykłemu rozkładowi. Qiała te po dziś dzień zacho- 
wały się w stanie prawie nienaruszonym, w tych sa 
mych trumnach, w które je włożono w chwili zgonu. 
Długim szeregiem wzdłuż ścian podziemi leżą także 
ciała miejscewych OO, Dominikanów, według tradycji 
pochowanych bez trumien, jedynie z cegłą pod głową. 

Ciała zmarłych przechowywały się nadzwyczajnie. 
Ubrania, w których zostały pochowane, wyblakły, różni 
wojenni i niewojenni rabusie zrabowali z nich koszto 
wności, sprofanowali same ciała, niejednokrotnie ciała 
zmarłych, wyrzucając je z trumien i wtłaczając szczątki 
w piasek podziemia, lecz to co ocalało, trwa do dziś 
jako nadzwyczajny, wprost zdumiewający wyjątek, jak 
zdaje się nigdzie dotychczas w Polsce nienotowany. 
Ciała zachowały się tak nadzwyczajnie, że np. otyłość 
niektórych osób wygląda jakby w chwili zgonu. W 
jednej z krypt leży dostojnik z czasów Stanisława 
Augusta widocznie ogromnie otyły, którego twarz za» 
chowała doskonale rysy w chwili Śmierci. Po dziś 
dzień przetrwał obfity podbródek zmarłego. Inne 
zwłoki damy ubrane w strój rokokowy w znakomicie 
zachowanej sznurówce, ukazują obnażone i doskonale 
zachowane piersi. Zaznaczyć należy, że zwłoki przy 
dotknięciu nie rozsypują się w proch, a skóra zmarłych 
wykazuje dziwną gibkość. Obecnie kościół znajdujący 
się w ruinie, nie posiada żadnego zamknięcia, pod- 
ziemia także stoją otworem i każdy, kto chce wchodzi 
do nich bez przeszkód, rabując to co jeszcze ze stro- 
jów zostało i może przedstawiać jakąkolwiek wartość, 
Warto, aby uczeni zajęli się tą sprawą i wybrali się 
do Czartoryska, aby osobiście przekonać się o tych 
dziwach, które niszczeją z dniem każdym. 


Wołyń. Wolne miejsca pracy w Wojawództwia 
Wołyńskiem : 12 murarzy, 2 stolarzy meblowych, 2 
strycharzy, 2 pac tracz z piłami, 1 młynarza do 
młyna wodnego, 16 robotników do xarczowan%a pni, 70 
robotników leśnych z narzędziami, 35 Błużących, 3 
kucharek, gospodyń, 1 pokojówki, 3 niansk, 1 ucznia 
lub uezenicy do krawca damsriego, 2 pastuchćw, 12 
robotuików rolnych samotnych, 3 fornali z rodzinami, 
1 krawca lub krawcowej do robót damskich, 1 zastęp- 
cy inspsktora samorządu gminnego, 1 mechanika 
kowala z narzędziami, 1 gospodyni do gospodarstwa 
domowego z szyciem i krojem 1 maszynistki biurowej. 

Osoby pragnące otrzymać powyższe prace, winny 
zgłosić się osobiście w Państwowym urzędzie Pośrad- 
nictwa Pracy w Łucku ul. Jagiellońska Nr. 66 lub 
przesłać podania udokumeniowane odpisami świadectw 
z poprzednich przc. 

Nadto potrzebni są do nadleśnictwa o 12 klm. 
od Łucka kilkudziesięciu robotników do wyrąbu drze- 
wa opałowego i 'karczowania karpiny. Nadleśnictwo 
płaci od 1 mtr. sześciennegh drzewa opałowego 55 gr., 
za wykarczowanie 1 mtr. sześciennego karpiay 2,80 
zł. Robotnicy winni posiadać swoje własne narzędzia 
do pracy. Mieszkań nadleśnictwo nie daje, a takowa 
wynajmują sobie sami robotnicy w okelicznych wio- 
skach. Kandydaci wiani zgłaszać się wprost do Pań 
stwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy w Łucku i mieć 
gotówkę na 1 tydzień utrzymania życia. 


Nr. 178 


Pozatem potrzebni są: 4 piły tartaczna za pła- 
cę od 1 metra bież. po 20 gr. I 10 robctników “do 
wyrębu drzewa opałowego za płacę po 55 gr. od 1 
metra prz. Mieszkanie zapewnione w barakach na 
6 miesięcy. Robotnicy winni posiadać własne narzę- 
dzia, po 4 Złp. na dalszą podróż, oraz pieniądza na 1 
tygodniowe vtrzymanie. 

Kandydaci mogą wyjechać tylko za poprzedniem 
porozumieniem się z Państwowym Urzędem Pośrednie- 
twa Pracy w Łucku. 

Niemcy. (Masowy morderca z przed 150 laty.) 
Dwaj najwięksi zbrodniarze współcześni, Harmann s 
Hamburga i Zboiński z Grodna, mają godnego siebie 
poprzednika, który pod względem ilości zamordowa- 
nych osiągnął bodaj czy nie Światowy rekord. Jest 
nim niejaki Gravenkamp, który żył przed 1£0 laty 
pod Monasterem jako zamożny i pobożny gospodarz, 
Oboje z żoną cieszyli się wielkiem poważaniem, a tsk- 
że uchodzili za wielkich dobroczyńców, ponieważ bar- 
dzo chętnie gościli u siebie przejezdnych i pielgrzy- 
mów. Naturalnie wydało się potem, ża ci to pod ich 
gośsinny dach chroniący się pobožni padali pod cio- 
sami ich zbójeckich siekier. Wybierali oni sobie na 
ofiary tylko majętnych podróżnych i jest niewytłóma- 
czoną zagadką, jak oni mogli przez dziesięć przeszło 
lat uprawiać to zbójeckie rzemiosło, mając w swojem 
domu bierną służbę, która się niczego nie domyślała 
i będąc na oku wszystkich sąsiadów, którzy im za- 
zdrościli poważania i powodzenia 

Zbrodnie ich wyszły na jaw, gdy w rzece Ems 
wyłowiono dwie książki do nabożeństwa, które były 
własnością zaginionych w tej okolicy przed laty dwóch 
księży. W śledztwie Gravenkampowie przyznali się 
do kilkusat mordów, tj. do tycb, o których pamiętali, 
twierdząc, że popełnili ich zapewnie drogia tyle, ale 
nie mogą ich sobie przypomnieć. Oboje skazani zostali 
na śmierć. Gdy ksiądz, towarzyszący Gravenkampowi 
na miejsce stracenia, nalegał na niego, aby się przy: 
znał, ilu ludzi uśmiercił, Gravenkamp powiedział : 
Spytaj się ksiądz najstarszego rzeźnika, ile cieląt za- 
rżnął w swem życiu — tylu ja ludzi zabiłem | 


Ostatnie telegramy. 


Poseł Korfanty składa mandat 
do Sejmu. 

Obiegają pogłoski, że poseł Korfanty zamierza 
złożyć również mandat poselski do Sejmu z powodu 
zaprowadzenia 8-godzinnego dnia pracy na Górnym 
Śląsku. 


Próba stosunków z Rosją. 

Herriot utworzył komisję pod przewodnictwem 
p. Seydoux, która ma zastanowić się dobrze nad tem, 
czy stosunki pomiędzy Francją a Rosją byłyby możliwe? 

Straszne nieszczęście na merzu. 

Wedle nadeszłych tu wiądomości parowiec ja- 
poński Taira-Inaru zatonął na wysokości Cap Notoro. 
Jak słychać, 138 podróżnych oraz 54 ludzi z załogi 
zginęło, a zaledwo 18 podróżnych i kilku ludzi z za- 
łogi zdołało się uratować na łodziach ratunkowych. 

Spadek guldena gdańskiego. 

W Gdeńsku rozeszły się wiadomości o zachwianiu 
kursu guldena gdańskiego. Przyczyna dotąd nieustalona, 
Zboże polskie. 

Od 27. do 80 lipca firmy polskie w Gdańsku 
załadowały 15 okrętów zboża głównie do Danji, Po- 
łudniowej Szwecji i Finlandji. 

Ogólny strajk ma Górnym Słąsku. 

Zgodnie ze zapowiedzią wybuchł w środę rano 
na Górnym Sląsku strajk.  Strajkujących jest 160 ty- 
sięcy. Strajk objął wszystkie fabryki, kopalnie i 
zakłady górnicze. Dotąd panuje spokój. Jest na: 
dzieja przyspieszonego skasowania strajku. 

Kolejarze jagosłowiańscy 
ma Górnym Sląsku. 

Dla bawiących na Górnym Sląsku kolejarzy ju- 
gosłowiańskich urządzono objazd po województwie 
górnośląskiem. 

Cena srebra. 

Od 80 lipca oddziały Banku Polskiego płacić 
będą za 1 gram srebra 10,4 grosza, za rubel srebrny 
1.87, za niemiecką markę srebrną 52 grosze. Przy 
monetach uszkodzonych zniżka, 

Plebiscyt w sprawie czasu pracy, 

Niemieckie związki zawodowe rozpatrują sprawę 
urządzenia ple*iscytu co do 8-godzinnego ogasun pracy, 

Hughes w Paryżu 

Amerykańskiego ministra spraw zagranicznych 
Hughesa przyjmowano bardzo uroczyści w Paryżu, 
Mewę jego na uczcis w ratuszu, w której powcłał się 
na historyczną przyjaźń Ameryki z Francją, przyjęta 
ze zachwytem. 

Jakoś się nie wiedzie. 

Rząd francuski postanowił odwlec złożenie rękoj« 
mij dla kapitalistów, mających Niemcom udzielić po- 
życzki. Gazety angielskie piszą, że ta zwłoka bynaj« 
mniej nie odwlecze prac konferencji, która niewątplis 
wie pomyślnie się zakończy. 

W tych dniach wyjeżdżają do Londynu członko+ 
wie Komisji Odszkodowawczej. W 

Rząd w obee mniejszości 

Rząd zamierza uregulować sprawę mniejszości w 
Polsce, a zwłaszcza Niemców na podstawie wyroku. 
który zapadł ostatnio we Wiedniu. Osobno rozpatrys 
waną będzie sprawa Zydów w Polsce. 


Rok 4. 


Raty amertyzacyjne listów 
zastawnych, 


Pierwsze raty amortyzacyjne listów zastawnych, 
zgodnie z ustawą o przerachowaniu mają być płatne 
jeszcze w końcu roku bieżącego. Listy zastawne zo- 
staną zmienione na złotowe. Pierwszy kupon będzie 
biegł od początku r. 1925, czyli będzie płatny dnia 
1 lipca 1925 roku. 


„Akademicy rumuńscy w Polsce. 


W środę przybyło do Warszawy przez Lwów 
około 60 studentów i studentek rumuńskich. 


Zupełne skasowanie fortece 
w Poznaniu, 


Rada miaistrów na środowem posiedzeniu uchwa 
liła rozporządzenie w sprawie zmiany gruntów fortecz: 
nych na żomunalne w Poznania, 


Woejskewa misja turecka. 


Dnia 6. sierpnia rb. przybędze do Polski z Lon- 
dynu wojskowa misja turecka, która pobawi w Polące 
omoło 8 tygodni, W tym czasie zapozna się ona z 
obetnym stanem organizacji i wyszkolenia armji pol- 
skiej. Będzie to pierwsza w Polsce wizyta armji tu- 
ruokiej. 


Zabercze plany Prusaków. 


Wszecbniemiecka „Ostpreussis he Ztg.*, pisze. 
„Zadaniem ro!nictwa nie nieckiege jest, ażeby wychowa: 
pokolenie, którsby mogło zabrać Wschodnie Ziemie 
niemieckie, przypadłe na zasadzie Traktatu wersalskiego 
Polsce. W cdebranych od Połski ziemiach i w dzi: 
siejszych województwach Poznańskiem,  Pomorskiem 
i Sląskiem naród niemiecki powinien wszczęć ener- 
giczrą akcio kcloniiacyiną, ażeby na przyszłeść za 
bezpieczyć Rzeszę przed napływem obcych ełemsutów*. 

„Gazeta Gdańska* podaja niezwykłe dokumerty 
z Królewca o związkach patrjotycznych 30 organizacji 
czysto wcjskowych. Niemieckie te organizace łączą 
się w jeden związek b. wojskowych fontowych z 
centralą w Królewcu. W statocia tej crgenizacji po- 
wiedziane jest: B. żołcierze frortowi powołani są do 
przygotcwania powstania narodu niemieckiego, ¿żeby 
przywrócić mu dawuą chwałę" 


Nowy konsul niemiecki w Toruniu 
Konsułem niemieckim w Toreniu został p. Ernest. 


DZIENNIK POMORSKI 
Ruch w Towarzystwach. 


Komisja porządkowa. QOelem ostatecznego 
ustalenia porządku i wyznaczenia miejsc przy tworie- 
niu szpaleru i przy pochodzie w dniu przybycia Pana 
Prezydenta Rzecypospolitej do Chojnie, zapraszem 
niniejszem wszystkich Kierowników Szkół oraz Preza. 
sów wszystkich Towarzystw na posiedzenie które Bię 
odbędzie w piątek, dnia 1 sierpnia 1924 o grdz. 8 wiecz. 
w sali p. Zelaznego. 

Podanie liczby członków bierzących udział jest 
pożądanem, (- ) Eunowski 

Przewcdniczą cy. 

Chojnice. Nadzwyczajne Walne Zebrarie To- 
warzystwa Powst. i Wojaków odbędzie sig w piątek 
1. b. m. w salce p. Żalaznego. 

Na porządku dziennym powzięcie ważnych uchwał 
i inne ważne sprawy. 

Wszystkich członków i gości zaprasza się. 

„Wolność“. 

Chojnice. Zebranie Tow. Polek rdbidzie się 

1 sierpnia na Starostwie o godz. 5 po połudnn 
Zarząd. 

Chojniee. „ebranie Związku Inwalidów wojen- 
nych wdów i sierot odbędzie się w niedzielę, dnia 
8 sierpnia o 12 godz. w południe u pana Węsierskiego 
ul. Batorego. 

Liczne przybycie pożądane, ponieważ o ważne 
sprawy się rozchodzi Zarząd. 

Brusy. Tow. Restauretorów, Hoteli:tów i właśc, 
kawiarń Brusy. Dnia 5. 8. 24 odbędzie się nadzwy- 
czajaz zabrania Tow. o godz. 3 popoładaiu w rectan 
racji dworcowej kolegi p. Zakrzewskiego». Przybycie 
członków konieczne. Zarząd. 

Chojniee. W sobotę, dnia 2 8. 24 odbędzie 
się Zebranie Zjed. Zawod. Polskiego oddzizł budowla- 
ny o godz. 8 wiecz., na któfe przybędzie Sekretarz 


druh Saldat z Wejherowa, który wygłosi referat, tak 
samo będzie cmawiana sprawa przybycia p. Prazy* 
denta. Liozne przybycie wszystkich członków jest 


konieczne. Zebranie cdtędzie się w zwykłym lokalu, 
Zarząd. 
Chojnice. Tow. Gimnast. „Sokół*. Zebranie 


Zarządu odbędzie się w piątek dnia 1 sierpnia b. r. 


o godz. 7 mej wieczorem w hotelu Centralnym, na 
które się niniejszem i drh. Prezesa Okręgowego 
zaprasza. „Ozołem* zast. prezesa. 


Nr. 1955 
Chojnice. Dnia 2 sierpnia odbędzie sie w lo- 


kalu p. Łyczywka przy ul, Ozłuchowskiej o godz. 20- 
tej (8 wieczorem) zebranie tut. Koła miejscowego 
Związku prac. Poczt i Telegr. Na porządku dzien- 
nym omówienie bardzo ważnych spraw związanych z uro-- 
czystością w dniu 6 sierpnia. Ze względu na to jawie- 
nie się członków konieczne. Zarząd. 

Chkojniee. Baczność członkowie Towarzystwa 
„Zgoda“!!! Z powcdu poświęcenia sztandaru drużyn 
konduktorskich zebranie miesię.zne wypada i odbę- 
dzia się w niedzielę dnia 10 sierpnia br. 

Ponieważ Tow. bieize udział w poświęceniu 
sztandaru drużyn kondoktorskich w niedzielę dnia 
8 sierpnia br. chorąży i asystenci z sztandarami winni 
się stawió w miedziełę rano o godz. 8,30 przy Dworzu 
kolejowym. Pcżądany jest również liczny udział człon- 
ków. Zarząd 

Chojmiee. I Drużyna I Insp. IV zastęp urzą- 
dza w niedzielę, 3 bm. wycieczkę do Charzykowa.. 
Zbiórka o godz. 2 i pół na szosie bytowskiej. 

Czuwaj ! Zastępowy. 

Chojnice. Nadzwyczajne walne zebrania Bra- 
ctwa St-zelecziego odbędzia się w poniedziałek o godz.. 
7 wieczorem w Strzelnicy. 

W obec donicsłych spraw porządku dziennego 
przybycie wszystkiob członków kcnieczne  fZarząd. 


Żarty. 


Wielbiciel sztuki. 


— Więc jesteś pan wielbicielem sztuki” A jaką 
to sztukę najwięcej pan ceni? 
— Przepsdam ogromnie za sztuka ... miesa.. , 


warszawa, 31 7. godz. 10. (A. W.) 

Dolary 5.16 za dolara. Funty angielskie 22.66 
za ft. ang. Franki francuskie 25,80 za ICO fr. Franki 
belgijskie 23.30 za 100 fr. Franki szwajcarskie 95 20è 
za 100 fr. Liry włoskie 22.25 za 100 lirów. Korony 
czeskie 16,03 za 100 kor. Korony austr. 7.18 za 100 
koron. 

Tendencja: utrzymana 

Gdańsk 51 7. godz. 10. (A.W.) 

Dolary 5.71. Galdeny gdańskie 109 80 za 100 z 


$ruiec częśeł redzycyjać! 
Redaktor odpowiedzialny: Leon Ku m. 
Urnkiem tnakładem Drukarni Dziennika Pomorsaisz 
w Ohoinicar* 


WIEeszczenie. 
Targ przypadający na dzień 6. sierpnia br. nie 
odbędzie się z powodu uroczystości przyjęcia Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej w Chojnicach. 
Chojnice, dnia 31. lipca 1924 r 


Zarząd Policji Miejskiej, | 
Obwieszczenie. 


Do wijania girland zgłosić się może natychmiast 
10—15 niewiast w Miejskim Urzędzie Budowlanym 
w Ratuszu pokój nr. 11. 

Magistrat. 


Wina reńskie, 
Saar.Mozelskie 


Wina węgierskie słodkie S347% stres 
7 wytrawne, wina 
Portowe, Cherry i Madaire, białe 


i czerwone wina franc. Bordeaux 
Johannes Szyszke 


skiad win i delikatesów. 


Dla naszej fabryki 
ud zaraz 


przodownika 


obeznanego dokładnie w  fabrykacji 
znającego czystą i dokładną pracę. 
Zgłoszenia tylko piśmienne uprasza 


Pomorskie Towarzystwo Przemysłowe 


i Handlowe z 0. p. 


TCZEW, ulica Hallera 24, 


mogą panie i panowie w każdem mieście przez 
sprzedaż naszych artykułów dziennie zarobić. 
Wzory za poprzedniem nadesłaniem gotówki 
w wysokości 2.— zł. nie znaczkach pocztowych. 


Fabryka chemiczna r PERSIL“ $p- z.0. odp: 


Bydgoszcz — Bielawki 


20 ZŁOTYCH i WIECEJ popa 


W niedzielę, dnia 3-go b. m. 


o godz. 6 po południu na sali p. Gierszewskiego 
Nowacerkiew 


zabawa taneczna 


na którą zaprasza 


Zarząd. 


w Starogardzie poszukujemy 


papy dachowej, 


Wysyłka wprost do prywatnej klienteli 4 kawałki 
mydła toaletowego z zapachem waga od kawałka 
mniejwięcej 200 gr., wartości w składzie 8,— zł. 


W cenie 4 zł. i 40 gr. za koszta wysyłkowe za 

poprzedniem nadesłaniem gotówki, lub 5,— zł. 

za zaliczeniem. Przekazanie na P. K. O. 
nr. 200750 Poznań. 


Fabryka chemiczna „„PERSIŁ* $p.z o. odp. 
BYDGOSZCZ — BIELAWKI. 


3 Węgiel % 
Ia górnośl. gruby, kostka i orzech 


dostarcza w każdej ilości 
franko dom po cenach zniżonych 


Telefon nr. 47. „Opal“ Dworcowa 44. 


Lokomobila 
prasa do torfu 


wielkie lustro 
zwrotna lora stół do 


różne inne rzecz 
na sprzedaż. Bliższych si 
domości udzieli 


BOrkenhogen I Gollnik 


ojnice, Dworcowa7. 


i różne 
są na sprzedaż 


po południu o godz 


Sypialnia nieomal nowa 


sktadania 


inne przedmioty 


ul. Gockowskiego 6. tel. 53 


w rzeźni miejskiej. 


rower 


W sobotę |T GE 


» METROPOL % 


| oł ufujtz iu 
cielęciny Tajemnica 


Nowego Yorku 


IV. część. 
W poniedzialek 


'Dr. Mabuze 


— najpotężniejszy film. 
ies nz 


myśliwski Uczeń 


rasowy tresowany i 
uczciwy i rzetelny może się 
zgłosić od zaraz 


W. Piasecki, mistrz piekarski 
| Chojnice, Strzelecka Nr. 1. 


. Poszukuję od zaraz 


dziewczynę 


umiejącą gotować. 


Młyńska 4. 


Młodsza 
panienka 


umiejąca pisać na maszynie 
poszukuje posady w 
biurze jakiejbądź branży. 
Łask. zgłoszenia pod cft. 100 
do Dzien. Pom. 


` 


siio OKOlu 


Oferty z odpisem świadectw |? dosyć wygodnym wcho. 
i podaniem warunków przy |derm poszukuje się od 1 go 


wolnej stancji „uprasza się ; è rà 
skierować do firmy sierpniahy Zgłoszenia przyj 
muje Ekspedycja „Dziem: 


an C Uaia te mika Pomorskiege“. 
rn a 


Na sprzedaż 


3 nowe pługi 


dwuskibowe 
(Firma Fencki). 


Czarnowski 
Majętność Ostrowite. 


Rower 


męski 


tanio do sprzedania 


Dziedziczak, Człuchowska 12 


(w podwórzu). 


Dobry, używany | 


meski 


od zaraz na sprzedaż 
___ul. Gdańska 10 III. Gdańska 10 III. 


GEARI | a 


